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Eraków 11 marca. 


Rząd namiestniczy galicyjski odrzucił po- 
danie Komitetu . Towarzystwa Rolniczego 
Krakowskiego względem zbierania składek 
na poszkodowanych powodzią mieszkańców 
Powiśla tarnowskiego i rozdawania takowych 
przez komitet złożony z osób wskazanych 
w pomienionem podaniu. Za powód téj od- 
mowy podanem jest poprzednie już zarzą- 
dzenie z urzędu zbierania składek po kraju 
i wyznaczenie komitetu z osób znających 
stosunki miejscowe; istnienie bowiem dwóch 
odrębnych komitetów rozdrobniłoby tylko 
wsparcie i przeszkodziłoby porządnćj, oglę- 
dnéj i skutecznéj pomocy. 

Zanim ustawa o stowarzyszeniach usa- 
mowolni dobroczynność z pod wszechwładz- 
twa i opieki urzędowćj, ubolewać przycho- 
dzi, że tym razem dobroczynność pod po- 
zorem centralizowania jój napotyka na prze- 
szkody. Nie będziemy na sobie i na niezli- 
czonćj liczbie moralistów i ekonomistów po- 
pełniać plagiatu, abyśmy mieli tu raz je- 
szeze dowodzić, czem jest miłosierdzie pel- 


kładami z praktyki w kraju naszym czer- 
panemi poprzeć ten pewnik powszechnie 
znany. Już wspomnieliśmy o interpelacyi 
bezskutecznćj posła Marszałkowicza na ze- 
szłorocznym sejmie, względem odebrania 
składek na ręce jego złożonych; przypo- 
mnijmy jeszcze, że dochody płynące z zapisu 
Skarbka, zamiast być obrócone na prze- 
znaczony sobie cel dobroczynny, idą na 
wsparcie teatru niemieckiego we Lwowie. 
Wprawdzie nie wynika stąd, abyśmy mieli 
podejrzywać, że składki na tegorocznych 
zatopionych będą. na inny cel przeznaczone, 
lub że nie będzie utrzymywana ich kontro- 
la; lecz zawsze twierdzić nie przestaniemy, 
że niepojmujemy inaczćj miłosierdzia, jak 
tylko że ono jest cnotą prywatną a nie a- 
trybucyą władzy. 

Za ministerstwa bar. Bacha, a zatem kie- 
dy w zasadzie pojęcie autonomii było wy- 
kluczone z administracyi, przecież Rząd po- 
zwolił na utworzenie w Krakowie komitetu 
pogorzeli, a pomocy za jego pośrednictwem 
niesionej zawdzięcza miasto nasze w zna- 
cznej ezesci, że połową jego mieszkańców 
już dziś przeboleć mogła materyalne straty, 
jakie ją dotknęły. Istnienie tego komitetu 
w niczem nie przeszkodziło rzeczonej Ko- 
misyi gubernialnej w odbieraniu na drodze 
urzędowej składek i w rozdawaniu ich. Co 
zaś do kontroli tego rozdawnictwa z urzę- 
du, ograniczała się ona na tem, Ze zawe- 
zwani obywatele dawali zdanie swoje O 080- 


szłego projektu ustawy o stowarzyszeniach, 


99te posiedzenie Izby niższej. Na porządku dzien- 
¿ym był drngi odczyt prejektu rewidowanej usta- 


ta rewizya uchwaloną została na posiedzenia d. 12 
iistopada w skutek wniosku Skenego względem 
zniesienia przymusowych stowarzyszeń. Poruczono 
ją wówczas na wniosek Antoniego Rygera wydzia- 
łowi wysadzonemu pierwotnie do wniosku Skenego, 
ale powiększonemn jeszcze ad hoc 9 nowymi ezlon- 
kami, tak że wydział ten składał się z 18 człon- 
ków, Przewodajczącym jego Szabel, sprawozdawcą 
Antoni Ryger. 


eo do $gów dotyczących się stowarzyszeń. Tymeza- 
sem w sprawozdanin swojem mówi w ogóle o re- 
widowauej ustawie zarobkowej. Przeciwko temu 
powstał dziś p. Mühlfeld, twierdząc, że niewłaściwie 
uazywa komisya tę ustawę rewidowaną, skoro tyl- | 


Jeżli mowa o ustawie rewidowanej, to się każdy 
domyśla, że cała ustawa rewidowana została. Tym- 


remnie łudzić, powiada p. Miiblfeld. Niejeden bę- 
dzie myślał, że i inne postanowienia nstawy, może 


zmienione zostały, a tywczasem tylko co do rze- 
Wniósł wies p. Mühlf.ld, aby ustawę zarobkową 
z 20 grudnia 1850, jako całość, pozostawić w dal- 
szej prawomocności a zmiany co do $$ów o st»- 


kowej. Prócz tego wytknął p. Mühlfeld i inne u- 
sterki w redakcyi projektu, który rzeczywiście do- 


nęły były te obfite dary ze wszystkich ziem 
polskich nadsyłane; w każdym zaś razie 
służyła dawcom wolność obrania sobie ko- 
mitetu lub komisyi gubernialnej za pośre- 
dnika w swoim uczynku miłosiernym. Pod- 
pis osób znanych w kraju, daje nietylko rę- 
kojmie, ale oraz dozwala bezpośredniejszą 
przypuszczać kontrolę niż podpis osoby mo- 
ralnej jaką jest władza, nieprzypuszczają- 
cej kontroli prywatnej, a po części i prywa- 
tnej krytyki. Już to samo jedno daje insty- 
tucyom prywatnym wyższość nad rządowe- 
mi. Tem więcej tyczyć się to musi instytu- 
cyj dobroczynnych. Inna też ręka wybiera po- 
datek, a inna przyjmuje ofiarę. Pomiesza- 
nie jednego z drugiem sprawia, Ze ofiara 
przybiera na siebie pozorną cechę podatku. 
Zle tam jest z autonomią krajów, gmin, kor- 
poracyj, gdzie miłosierdzie nie uzyskało dla 
siebie jeszcze autonomii. W motywach przy- 


nienależałoby tego pominąć. 


POM DAIA Ce ME INNEN RIT GA TAGE CIA PNE 


RORESPONDENOYA OZASU. 


Wiedeń 10 marca. 
34 Po tygodniowej przerwie odbyło się dziś 


wy zarobkowej z 20 grudnia 1859. Wiadomo, że 


Komisya tedy przedsięwzięła rewizya, ale tylko 


ko $$ tyczące się stowarzyszeń podległy rewizyi. 
czasem tu tak nie jest. Na cóż więc ludcość da- 
nie bardzo zgodne z duchem i potrzebami czasu, 
czonych $$ów 0 stowarzyszeniach zmiana nastąpiła. 
warzyszeniach uchwalić w formie nowelli dodat- 


syć niedbale wypracowanym został. 
Przeciwko zapatrywania się i wuioskowi p. 
Mühlfelda oświadczył się p. Giskra, broniąc nazwy 


zarzucavym liberelizmem mdlego serca. Niektóre 
„ tych uwag, przestróg i wątpliwości terażaiejszych 
dziennika Presse, przypominają nam prawie do- 


Giskry, tadziez projekt postępowania sądowego 
w sprawach drukowych. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
aa posiedzenia dzisicjszem zabierało głos trzech 
ministrów. P. Lasser oznajmił, że uchwaloca przez 
obie Izby ustawa gminoa otrzymała już 5go b. m. 
sankcyę cesarską. Hr. Wiekenburg odpowiedział 
na interpelacye Wasera względem kolei poludnio- 
wej, wschodniej i karynckiej. P. Plener przedło- 
żył projekta praw względem wyższego opodatko- 
wania wica, soli i fabrykacyi cukru. Powszechnie 
vezekiwano, że i projekt ukłądu z bankiem prze: 
dłożowym dziś będzie. Tymczasem znowu jakaś 
zwłoka. Mówią nawet niektórzy, że na wczorzjszej 
radzie ministrów p. Plener miał cufagé swój pro- 


jekt układu z bankiem, a przynajmniej ma go 


poddać nowej modyfikacyi. Wezorsjszy artykuł 
Presse, (p. riżej) zaprzeczający w zasadzie tera- 
¿niejezoj Radzie państwa kompeteneyi stanowie- 
nia o kwestyi bankowej, zrobił tu niemałe wra- 
żenie, a są tacy, którzy twierdzą, że mógł wpły- 
uąć nawet na postanowienia rządu i na zapatry- 
wanie się wydziału finansowego Izby niższej. 
W każdym razie jest to niebardzo spodziewany 
zwrot tego dziennika, który nawet otwarcie wy- 
zsaje, 20 takie zdanie może sig zgadzać z taktyką 
potrzebrą do obrony projektu finansowego p. Zan- 
sa. Ta szczerość i jasność zapatrywania sig p. 
Zange »yskuje coraz więcej zwolenników do jego 
projektu finansowego, zwolenników przypajani:j 
warunkowych i częściowych. Wezorajszy artykuł 
w Presse wypowiada, że chociaż możnaby przy- 
zeać terazoiejszej Radzie państwa prawo stano- 
wienia o budżecie na podstawie zrzeczecia się przez 
rząd prawa przysługującego ma na mocy $. 13 u- 
stawy o reprezentacyi państwa, to nigdy nie mo- 
¿na twierdzić, że terszuiejsza Reda państwa może 
stanowić o całej kwestyi bankowej, która nie jest 
tak nagłą, jak budżet jeduoroczuy, obejmując 
w sobie uporządkowanie stosunku mającego trwać 
25 lat, i to dopiero od r. 1865. Jakiemże więe 
prawem może terażniejsza nie pelna Ruda państwa 
praywia-zezaé sobie takið prawo, czyniąc w tem 
nawet wielką ujmę przyszłej reprezentacyi pań- 
stwa? — Byłoby to już za nadto, mówi Presse i 


groziłoby wielkiem niebezpicezehsiwem, bo spro- 
wadziloby Ridg państwa na pochyłość najzgu- 


bniejszą, w połączeniu mianewicie z tak często 


slownie to, co opozycya tax dobitnie wypowie- 
działa w grudoin r. z., kiedy kwestyę budżetową 
rząd wniósł do Rady pańatwa. O pochyłości owej 
mówił, wówczas jak wiadomo, najtrafniej między 
innymi p. Grocholski, ostrzegając, że taką droga 
prowadzi wprost do konwentu. Wówczas Presse 
inaczej pisała, a przyosjmuiej nie chciała wejść 
w szczegóły tych wątpliwości, które dziś sama 
podnosi? — Przez własne dotykalue, że tak po- 
wiem, doświadezenie doszła ona do przekona- 
nia, ile w takich razach czasu dźremcie upływa 
na eksperymentach osobistych. Dobra wiara i wy- 
rozumiałość dla domniemanych przeciwników , u- 
torowelaby wcześniejsze rozwiązanie, niejednej 
% najważniejszych kwestyi. Lepiej jovuak póżao 


jak nigdy. 
Uderzył» to dziś niejednego, że prezes lcby mie 


pie wspomniał o zgonie posła .Szebeka, nie wyra- 
żając, jak to zwykle bywa w» podobnych razach, 
swego ubolewania i nie wzywając Izby do okaza: 


wybór odbędzie się we wtorek. 


Berlin 9 marca. 


uarady gabinetowe. Rezultat ich dotąd nie wiado- 
my. W kołach sejmowych przemaga mniemanie, Ze 
król dymisyi nie przyjmie, lecz że Izbę poseł ka 
rozwiąże. P 

Cóż jest powodem tej nagłej kryzys? Pozornie 
nie więcej, jak pozostanie ministerstwa w mniej: 
szości w pierwszej stanowczej nchwzl: Izby posel- 
skiej; intotaie zaś, żywiona skrycie niechęć nejwyż- 
szych sfer rządowych przeciw obecnej reprezentacyi 
«raju. Nazywam pierwszy powód pozornym, bo dotąd 
w Prasiech nie rządzą większości parlamentarne, 
ani ktöremukolwiek ministerstwu przyszło dotąd 
'o głowy usungé się przed jakąbądź uchwałą wię- 
ksz ości parlamentaraej. Jeżeli rzeczywiście tea po- 
wód skłonił ich do podania się do dymisyi, i to 
„in corpore“, winszujemy konstytucyonalizmowi 
pruskiewu tego postępu. Chętuie wysnamy, żeśmy 
się mylili, biorąc zspadłą uchwałę jedynie za po- 
zor usprawiedliwienia dawno zamierzonego, bo je- 
szcze przed zwołaniem sejma zapowiadanego roz- 
wiązania Izby. Lecz krok ten jeszcze nie zrobiony. 
Kreuzzeitung odradza od niego, łatwo dorozumieć 
sig dla czego. Izba jest w swojem prawie, uchwa- 
ła najaprawiedlivsza jest w Świecie, rozwiązanie 
Izby wystawiłoby w zbyt jaskrawym kolorze pseu- 
dokonetytucyonelizm praski, rozsąd ciej będzie eze- 
kać ma stosowniejszą chwilę, na sprawiedliwszy 
powód, którego w kwestyach reorganizacyi armii 
niezawodnie nie będzie brakowało. 

Wszakże i obecny powód nie jest bez znacze 
nia, chociaż sprawa odnosi się pozoraie do wy- 
działa jedaego tylko ministerstwa, ministerstwa fi- 
nansów. Poseł Hagen podał w komisyi finansowej 
wniosek, aby budżet państwa, był na przyszłość 
w tytułach swych tak co do przychodów jak i 
rozchodów więcej specyalizowany, i aby specyali- 
vacya ta była jnż w budżecie bieżącego roku u- 
skutecznioną. Wniosek tak postawiony nie miał 
innego celu, jak ułatwienie i silniejsze prowa- 
dzenie kontroli zarządu fiaansów, nie przekraczał 
zatem kompetencyi Izby, która właśnie na tem je- 
dynem polu, opierające się na jasnych i niezaprze 
czonych prawach, moze i powinna bronić swojej 
niezawisłości, jeżeli nie chee być, ezem rzeczywi- 
ście były wszystkie poprzednie Izby, prostem na- 
rzędziem machiny rządowej, obracanej przez nie- 
odpowiedzialaych ministrów. 

Wniosek w zasadzie przez komisyę przyznany, 
lecz co do praktycznego jej zastósowania odroczo- 
vy do 1863 r., był przedmiotem obrad Izby posel- 
skiej na posiedzeniu dnia 6 b. m. Wnioszodawca 
Hagen odwołał się do dawniejszej opinii ministra 
finansów, kiedy tenże jeszcze był posłem i ezłon- 
kiem opozycyi za rządów poprzedniego gabinetu; 
wykazał jasno i dobitnie potrzebę takowej, jaką 
proponował, kontroli, która stała się tem koniecz- 
viejszą, że wniesiony przez rząd projekt do prawa 
ustanawiającego najwyższą Izbę obrachunkowz 
w dalekiem jeszcze jest polu, a moze weale, a 
przynajmniej nie w takiej postaci przyjdzie do sku- 


& Telegraficzne depesze zapewne wam przynio- 
sły tu stąd bardzo ważee wiadomości. Całe ministe- 
ryam podało się do dymisyi. Posiedzenia sejma 
zawieszone. Pod prezydencyą króla odbywają się 


Śmierci urząd jednego z kwestorów lzby, którego nsjmniej na polu fidansów utrzymać niezawisłość 


| powagę Izby. Möwey frakcyj tych, między inny- 
mi Virchow, oświadczyli otwarcie, że winni to są 
samieniu swemu, wiani zaufaniu wyborców i kra- 
ja, aby w wydziale administracyi fiaansów żadnych 
z prawa swego nie czynili koncesy], 1 kontroli 
tychże z całą skrupalatnością dopilnowali. Chociaż 
więc p. minister w końcu dał dość wyraźnie Izbie 
do zrozumienia, że przyjęcie wniosku posła Hage- 
ua uczyni rządzenie kraju, w zgodzie z mią, nie- 
mozebuem, a panu ministrowi nie dozwoli przyjąć 
na siebie odpowiedzialności w dyrekcyi zarządu 
fiaansów, Izba nie zważała na to ostrzeżenie i 
przyjęła wniosek Hagena większością 171 głosów 
przeciwko 143. Możnaby tę nieugiętość Izby uwa- 
taé za upór, tem mniej usprawiedliwiony, że mi- 
nister nie sprzeciwiał się zasadzie, leez tylko jej 
zastósowaniu jeszcze do tegorocznego budżeta, za- 
„tógowaniu według niego niemożebnemu jedynie 
z powodu trudności biurowych. Przeciwnicy dowodzi- 
li, żetrrudaości te nie są tak wielkie, aby ich nie 
možna było przezwyciężyć. Nie w nich też leżała 
główna przyczyna obustronnej nieugiętości, lecz 
w tem, że minister chciał przynajmniej jeszcze na 
rok jeden zapewnić rządowi dowolaość przenosze- 
sia uchwalonych fanduszów z jedaego wydziała 
dministracyi do drugiego, a wmoskodawca temu 
właśnie, jak to sam oświadczył, zamierzył prze- 
szkodzić. Czy wskrytej myśli zwrócenia funduszów 
płyaących na reorganizacyę armii ku właściwemu 
przezaaczeniu? to nie wykazuje się dość jasno 
„ publicznych obrad. Domysł jednak ten jest bar- 
dzo bliski. 

Minister, um odbyło zaraz po posiedzenia gabi- 
-etowg naradę, i tegoż jeszcze dnia wezwało pre- 
„esa Izby poselskiej, aby na kilka dni zawiesił jej 
posiedzenia, dla tego, że ministrowie z powodn 
ważnych i paglących kouforeneyj nie mogą być 
w Izbie obecnymi. Nastąpiło podanie sig do dy- 
misyi. Nationalzettung we wezorajszym wieczor- 
nym numerze tak się ztego powodu wyraża: „Być 
może, że rząd już ten pierwszy, całkiem nie wy- 
„tarczajcy powód pochwyci do sprowadzenia kon- 
fliktu, być może, że na chwilę usunie go z drogi: 
to pewna, że stau obecny nie jest do utrzymania, 
że harmonia może być jedynie przez pewny i ja- 
say system przywrócone. Jakąkolwiek będzie naj- 
vliższa decyzya rządu, wyglądamy jej z wielką 
spokojnością. Wszystkie dochodzące do wiadomo- 
‘ei naszej ozuaki Świadczą, że kraj znajduje się 
w obec tych trudnych stosunków w zupełnie od- 
powiedniej świadomości i rezyguacyi*. 

Następne posiedzenie Izby poselskiej prezes za- 
powiedział na przyszły wtorek. Czy nie naprózuo? 


Paryż 7 marca. 


E. Panowanie nad sobą zapewnia panowanie 
vad ladźmi. Wstrzymanie się w błędzie jest wię- 
szą zasługą, bo jest trudniejszem od uchronienia 
„ię od niego. Tej władzy mad sobą i tej zasługi 
dał przykład Cesarz Napoleon, cofajae projekt do- 
tacyi i przesyłając list do Prezesa ciała prawo- 
dawezego, mający na celu 2agodzenie nieporozu- 
mienia zaszlego między monarchą a reprezenta- 
cyą krajowa. Piękny to przykład umiarkowania, 
nauka dana innym wladzcom. List ten rozważnie 
obmyślony, był zręcznym obrotem wyprowadzają- 
cym obie strony z trudnego położenia. Moglo się 


cie się darów? Owszem, sądzimy, że prze- 


ustawy jako rewidowanej, i wnosząc tylko wyrażne tkn, aby kontrolę finansów w dostateczny sposób 
zapewnił. P. minister Patow bronił się nasamprzód 
w długim wywodzie przeciwko zarzutowi niekon- 
sekwencyi w opinii, przyznał słuszność zasadzie 
wniosku, lecz stanowczo sprzeciwiał sig zastóso 
waniu jej w budżecie bieżącego roku. Poparł go 
w tem zdaniu poset Kuehue, stary urzędnik wmi- 
vieterstwie finansów, uważany za powagę w tym 
wydziale administracyi. Wystepowali i inni mówe; 
w obronie stanowiska p. ministra. Frakeye postę- 
powe okazały się niewzruszonemi. Widząc, że na 
polu wszelkiego innego prawodawstwa, w obecnym: 
autagonizmie Izby panów przeciwko Izbie posel 
skiej, wszelka praca jest płonną, postanowiły przy- 


zdawać, że z przyciśnionych piersi Izby zwalił się 
jiężki kamień i że wolniej niemi odetchnąwszy, 
wydała głośny i zgodny okrzyk niech żyje Cesarz, 
którym odczytanie tego lista przyjęła. Wrażenie 
więe cnegdajsze tak w izbie, jak w publiczności 
było wyborne, lecz zataić nie można, że takowe 
osłabło, jeżeli się nie zatarło zupełnie po dokła- 
daiejszem poznaniu zapowiedzianego projektu u- 
posażeń wojskowych, mającym być przez Radę 
Stanu wypracowanym. Wezorajsza nota Monitora 
uzupełniona dzisiejszą dała poznać całą jego roz- 
ciagłość i znaczenie noty wczorsjszej jest nastę: 
pajaca: „Z rozkazu Cesarza poddany został pod 
„rozbiór Rady Stanu projekt zapowiedziany w li- 


poprzednie osnaczenie w czem nastąpiła rewizys. ju onege% przez powstanie. Uczyniono to prze- 
Wniosek p. Mühlfelda daleko liczniej popartym | © PO zgonie bar. Pillersdorfa. Nie choemy przy- 


został, aniżeli p. Giskry. P. Prażak za wniósł, Lei, de paris: z powodu, iż £. p. 


aby te wnioski podać do druku i odesłać do ko- 
wisyi. Przeciwko temu oświadczył się sprawo- ‚Na pogrzebie jego byli posłowie wszystkich od- 
zdawca, żądając bezzwłocznego obradowania, ale | cieni, ministrowie i wiele ludacéci, bo zmarły był 
nie przemógł, bo wniosek p. Prażaka przyjęto: | tu powszechnie znany i szanowany. Przybył tu 
Głosowała za nim także prawica. W skutek przy: | £ Czech w młodym wieku jako czeladnik murar- 
jęcia tego wniosku wyczerpał się porządek dzien- ski, został później budowniczym i przedsiębiorcą 
ny i posiedzenie zamknięto. Następne zapowie” budowli i dorobił się bardzo znacznego majątku. 
dziano na czwartek. Przypada na nie przedmict Wybrano go w roku zeszłym do sejmu w Cze- 
chach, a z sejmu czeskiego przybył do Rady pań: 


dzisiejszych obrad na podstawie sprawozdania ko, i ; 
misyi z dzisiejszych wniosków pp. Miiblfelda i} stwa. Liczył dopiero lat 48. Opróżniovy po jego 


bie poszkodowanego i możebnej jego stracie, 
a urzędnik skarbowy wypłacał przyznane 
wsparcie bez żądania nawet kwitu, wpisu- 
jac w swoją książeczkę kwoty rozdane. 
Qzy istnienie obywatelskiego komitetu po- 
gorzeli w Krąkowie wpłynęło na rozpadnię- 


ciwnie, bo zawiązanie tego komitetu otwo- 
rzyło niezawodnie takie żródła składek, ja- 
kich urzędowa odezwa otrzymać nie zdoła. 
Wątpimy, ezyby bez owego Komitetu wpły- 


: olbrzymy, od $. Krzysztofora, który miał być olbrzy= |Ścioła, gdy się niewiedzieć o co Jan rozgniewał, | Pomiaąwszy bowiem tę okoliczność, że tradycya dzietwo swoje, które teraz (1440) Bochnią zowią 
Część Literacko- Artystyczna. miego wzrostu, tak nazwani) na świecie żyli, było | aie tylko z domu Stanisława wygnał, ale i czeladź |ta najżywiej utrzymała się między ludem w Brze | wraz z innemi wioskami jakoto: Nidołaszyce, (Do- 
też i to miejsce, które lud Kiebłem nazywa, przez |jego pobił i poranił, Tak utraktowany niewinny bi- |żaicy tutejszej, dalej że Brzeźnica ta tak od Kra | łaszyce) Wisaicze, Dobroniowicze i wiele innych 

x AAA tych olbrzymów zamieszkałe. Ponieważ urny tataj skup całą noc na jednéj łące przepędził, prosząc |kowa jako siedziby biskupa jakoteż od Szezepa | klasztorowi temu darowali. 
wydobywane są po większój częsci rozmiaru bar Boga za swego nieprzyjaciela. Jakoż oazajutrz upa- |nowa, miejsca urodzenia $. Stanisława w niedale 


E » A ‘ Reigen : >e | Niepodlega wi iwości i 
BRZEZNICA dio znacznego, ztąd wniosek ludu, że garnce to |miętawszy się Jan pogonił za $. biskupem i do|kiej leży odległości, nareszcie że już w najdawniei | „ag dere Se Pcp wiki Ricca ds Bo. 
służyły do przyrządzania potraw dla tych olbrzy: adg jego upadłszy cdpuszczenia prosił; darował |szych wizytacyach kościoła tutejszego pierwotae | chuj leżącemi włościami w wieku XII należała do 

(monografia historyczna.) *|mieh Krysztoforów, a szczególnićj do gotowanie |mu z chzeią Stanisław i wróciwszy do BrzeZaiey | poświęcenie kościoła tego $. Stanisławowi przypi |, iduiny Jaxów herbu Gryf, tudzież że jedna dziel 
i E 


żuru, którego Krysztofory — wedłag ich mniema kościół poświęcił Laka zaś owa, na którėj $. Sta-|sywano, to oprócz tego znajdują się inue dowody 
: aia saczególoiejszemi być mieli amatorami, a ucz aistasy nocywał, święta łąka nazwena była, a to|piimienne, które co do tego zdarzenia za naszą 
Pół mili od Bochni ma wschód leży Brzeźnica, |tujac często w tém miejscu, popiwszy Big nare- dla niektórych łask, które tam P. Bóg ludziom | Brzeźaicą przemawiać każą. i 
wieś z kościołem parofialnym, do którego jeszcze |szcie tlukli garnce te podczas kłótni powstałych, |czynił, tak dalece, że Zbigniew kardynał i biskup| Heraldyey nasi wspominają o domie starożytnym 
dwie najbliższe wioski pe fy es e ed należę.|i ztąd po dziś dzień taka mogot A AR: sA dla tk ag serie a (Za. LA Gryf, ny cd Jaxy, sia wi 
Wszystkie te trzy wsie od ra niejszych czasów | Za przykład, jakie wyobreżenie lad ma o olbrzy” | sze: temu więtemu kazał zbudować kościół. Za-|bii (łużyckiej), który jeszcze za panowacia ole-| „tórej piszemy ia tel sens 
Sio własność klasztoru w Staniątkach. Brze- z wzroście eh Krysztoforów posłuży ich wła- |pewte kaplicę tylko, gdyż od niepamiętnych cza: | sława Krzywoustego w Polsce niepospolitą dziel- weg dor w wadą” gekon Amp ak 
Znicg, policzyć należy do najstarszych osad w na-|sne opowiadanie: że taki Krysztofor budujący PP: sów stoi na tóm miejscu kaplica). To samo poda |n ścią w bojach się odznaczył, a którego jedoa| wnosić, że także Ów Jam z Brzęźnicy w życiu &. 
széj Polsce, a niejedno % naszych miasteczek du- |chałapę na Kieble, gdy wypadło mu zażądać sie |nie słyszałem z ust ludu tutejszego, który oprócz | dzieloica pisała się z Brzeźnicy. Dom ten Jax5w | Stanisława przez Długosza najprzód wspomiaany 
mnemby było, gdyby tak dawne jak Brzeźnica wy- |kiery lub inne) jakićj rzeczy od drugiego Kryszto- tego dodaje: że $. Stanisław przeepawszy noc cała | włądał wówczas calą okolicą między Kra-| pył jednym z przodków tego samego domu Ja. 
kazać mogło o sobie wspomnienia. _. fora w teraźniejszćj Brzeźnicy lab w Łazach mic |W polu i zbudziwszy się ran? zażądał wody, gdy | kowem a dzisiejszą Bochnią położoną. Pochodzą | x w, z których jedua dzielaica pisała się z Brze- 
_Na saméj granicy, w którćm to miejscu Brze- |szkającego, to jedeu drugiemu tylko rękę podać |tćj służba w bliskości zualeść viemogla, udał się | ży z tego samego domu Klemens z Ruszczy herbu | y iey. U 
Żnica z Lozami się styka, spostrzegamy na wynio- | potrzebował, aby żądany przedmiot odebrać, pow! | * miejsce, które zowią Dołki, a podniósłszy oczy | Gryf, kasztelan „krakowski, jas o tem wspomin: Tak od XUL wieka aż do dnia dzisiej 
slem wzgórzu duży obszar gruntu, ktöreto wzgó- |mo, że osady te od Kiebła ćwierć mili są oddalo- |ka Nieba trącił laską o ziemię i w okamgaienin | Dłagosz w rękopisie: „Liber beneficioram Mona ‘ m Brzeääiea ta w posiadaniu kl: ew wy- 
rze lud tatejezy Kiebłem nazywa. Tutaj, podezas |ae. Nie moją rzeczą orzekać, jaki związek mieć |wytrysł strumień nejczystszćj wody. Miejsce no: | sterioram Dieces. Crac. exto: 1440“ powołując się zbór b a8ztoru. stanią- 
orki wydobywają wieśniacy z ziemi uray 1 ane może podanie to z owóm uroczyskiem, lub czyl |cnego spoczynku tego świętego zdobi mała ka [ua różne nadania oryginalae, findował około r. = er M olo 3 i ; s 
Ls sięgające czasów przedebrześciańskich raczój początku jego w bujnój wyobrażni luda na: | pliezka, od niepamiętnych czasów kosztem klaszto | 1200 klasztor w Staniątkach, któremu nadał wsie| ZNP a ościoła tutejszego, jak to jut wyżej 
w Polsce, jakoto: paciorki, kubki szklanne itp. |szego szukać nie należy; lecz ponieważ jaz po itu staniąteckiego utrzymywana. we większej części w tej okolicy leżące. Brat teg” ne del E „podobnie do <zasó # najdawniej- 
o czóm po części naocznie się przekonałem, a p9 wszechnie"jest uznaną wielostronna wartość podań | Mamy więcej wiosek tego nazwiską w Polsce, | Kiemeusa Marek pisał się z Brzeżaicy i był wo Aal é > należy. npr tradycyi „zapałnie za- 
części % opowiadań wieśniaków tutejszych wiado- ladowych, przeto i tego jako odooszącego się do|a gdy ani Długosz ani późniejsi autorowie nis o-|jewodą krakowskim. O tym Marku z Brzeżaicj |... a nie moñoa, że kościół tutejszy przez Ś, 
mość powziąłera, Oczywiście byłto cmentarz po- przedmiotu ważniejszego pomijać nie wypadało. |zmaezyli bliżej położenia wspominanej przez nich | visze Paprocki, że się wielce zasłużył utrzyma ag ; dee poświęsany był, „to przynajmniej to 
gański a 2 przestrzeni około piętnasto - morgowój, Ta wielka ilość znajdujących się tutaj grobo- | Brzeźnicy , przeto niemal wszystkie tej nazwy |niem sgody w kraju, zakłóconym po zgonie Le E at ega wątpliwości, że już przęd r. 1240 i- 
którą Zajmuje, wnosić wypada, że osada tutejsza wisk pramieszkańców téj ziemi, świadczy dowo | miejscowości odnoszą powyższe zdarzenie do sie |szka Białego r. 1227. Dalej w praytoczoaym rę- Vines tutaj kościół parafialoy, skoro wspominany 
musiała być dobrze zaludnioną. Lud tutejszy nie |daie, że okolica ta już od niepamietoych czasów | bie, osobliwie zaś Brzeźnica w dekanacie Ropczy- |kopisie wspomina Dłagosz, że sya tego Marka | wyżej Janko zapisując własność swą Brzeźnicę 
wie prawdziwego znaczenia tych urn które tu zamieszkałą była. ckim położona, gdzie podobno o 8. Stanisławie 0 | « Brzeżnicy Jędrzej, zostawszy 1238 r. biskupem slasztorowi stanigteckiema, o kościele parafialoym 
w takiój ilości znajduje. Starałem się ich przekonać | Idąc 24 historykiem Długoszem, powtarza X. Flo: |trzymuje się między ludem tradycya, a nawet | Płoekim dobra po swym ojcu odziedziczone temuż jako już istniejącym na ówęzas w tej wsi, wy- 
o właściwów tychże niegdyś przeznaczeniu, lecz | ryan Jaroszewicz w książce pod tytułem: „Matka | * wizytacyach tamtejszego kościoła czytać można, | klasztorowi zapisał. Tak samo uczynili bracia jego caźnie wzmiankę czyni. 
nie mogę powiedzieć, żeby mi się to zupełnie po- | Świętych Polska" podanie o Brzeźnicy sięgające wie |że kościół przez 8. Stanisława był poświęcony. |Janko i Wincenty, % których pierwszy wieś swą| Długosz w rękopisie: „Liber benef. Dioec. Crac.“ 
wiodło. Utrzymują oni bowiem, że za czasów, gdy | ku XI a pisze otóm następnie: „Swięty Stanisław | Śmiało jednak twierdzić można, że podanie to | dziedziczną Brzeźnicę z kościołem parafialnym, tu | vymienia pod r. 1440 dwie wsie Lazy i Gorz- 
jeszcze tak zwane przez nich Krysztofory (ludzie | zaproszony od Jana z Brzeźnicy na poświęcenie ko-|odnosi się do Brzeźnicy przy Bochni położonej. | dzież wieś Lipionków cum salio; drugi zaś dzie |ków , należące do parafii Brzeźniękiej i którę 


aca z rodziny tej pisała się z Brzeźnicy, jak nie- 
mniej, żę wspominana przez Długosza pod r. 1240 
Brzeźnica z kościołem parafialoym przez owego 
Jauka syaa Marka piszącego się z Brzeźnicy kla- 
sztorowi stauigteckiemu darowana, jest tą samą, o 
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„Ście Najjaśniejszego Pana do Prezesa Ciała pra- 
„wodawezego. Podług osnowy tego projektu, ro- 
„czna renta, której cyfra nie jest oznaczona, wpi- 
„sang będzie do wielkiej księgi długu publiczne- 
„go i przeznaczona na wynagrodżenie bądź w kształ- 
„Cie pensyi, bądź dotacyi świetnych czynów do- 
„wódzców, oficerów i żołnierzy wojsk lądowych 
„i morskich, i wyjątkowych zasług położonych 
„w czasie wojny. 

‚„Te pensye i dotacye postanowią dekreta Ce- 
„sarza i oznaczą warunki ich używania, a nawet 
„w pewnych razach ich dziedziczności. Dekreta 
„takowe będą na rzecz pojedyńczych osób wy- 
„dane i umieszczone w Monitorze i w dzienniku 
„praw.“ 

„Nota dzisiejsza tak się wyraża - „Z powoda pro- 
„iektu prawa poddanego pod rozbiór Rady Stanu, 
„Monitor doniósł wezoraj, iż renta roczna, której 
„Cyfra nieoznaczona, zapisaną będzie w wielkiej 
„księdze długu publicznego. Cyfragta dla tego nie 
„została określoną, że jej wysokość wspólnie z Cia- 
„łem prawodawczem ma być ustanowioną,“ 

Tak więc Cesarz odstąpił od projektu jednej 
dotacyi, aby sobie wyjednać raz na zawsze pra- 
wo nadawania wielu iunych i wynagradzania mo- 
eg dekretów bez udziału zgromadzenia prawoda- 
wczego, pensyami dożywotniemi i nposazeniami 
zasług wojskowych na najwyższym i najniższym 
położonych szczeblu. Co więcej żąda mieć przy- 
znane prawo stanowienia dziedziczności, a więc 
substytucyj niedozwolonych prawodawstwem obo- 
wiązującem. Znioslszy kredyta nadzwyczajne, żą- 
da corocznego nadzwyczajnęgo kredytu; chce z ma- 
jątku publicznego, którym rozrządzać izba repre- 
zentantów ma jedynie prawo, być jedynym i wy- 
łącznym szafarzem nagród pieniężnych w' wojsku. 
Izba przez usta komisyi wyrzekła, że idąc za 
przykładem ojców nie należy chwały wynagra- 
dzać korzyściami materyalnemi, i że niemi poniża 
się godność moralna. Cesarz trwa w swojem zda- 
niu i chee chwałę zbogacać. Te i tym podobne 
uwagi nasuwają się same z siebie, odzywają się 
z niemi najgorliwsi stronnicy rządowi, przeciwnicy 
zaś obostrzają je i zaprawiają żółcią. Ustąpienie 
uczynione w liście z 3 marca, wytłómaczenie zło 
żone izbie było więc tylko fortelem, wybiegiem 
usuwającym na dziś nieporozumienie i spór, lecz 
które wznowić się muszą przy obradach nad no- 
wem prawem. W ten sposób przemawia głos pu- 
bliczny. Jest jeszcze nadzieja, że gdy dojdzie do 
ucha rządu skłoni go, jeżeli nie do odstąpienia 
od projektu, to do odłożenia go do pomyślniej- 
szych okoliczności. 

Być bowiem może iż projekt tan wiąże sig z ca- 
lym systemstem domyślonym przez Cesarza, a 
mającym na celu otoczenie Cesarstwa zasługami, 
których wynagrodzenie przełewałoby się na ród 
wyvagrodzonych. Przypominamy sobie, iz w ciągu 
tego lata powstała była myśl nadania kilku dzie 
dzicznych tytułów, z któremi połączone byłyby 
dziedziczne uposażenia. Wykazanie tej myśli odło- 
Zomem zostało, lecz może nie zupełnie zaniechane. 
Gdyby projekt wzmiankowany nagród wojskowych 
miał wkrótee przyjść pod rozpoznanie Izby, w na- 
der trudnem postawiłby ją położeniu, naraziłby ja 
na wybór między niechęcią Cesarza, i wojska a 
potępieniem opinii pobrien. Cesarz zjednałby 
sobie silniejszą wojska przychylność, lecz: kosztem 
godności i siły moralnej reprezentacyi krajowej. 
Domaganie się rozciągłego prawa wynagradzama 
wojska wtenczas tylko mogłoby znaleść uapra- 
wiedliwienie, gdyby władca Francyi zamyślał po- 
wołać je wkrótce na pole chwały i nowych za- 
sług wojennych. Wczoraj deputacya Senatu zło- 
żyła uroczyście Cesarzowi adres uchwalony. W od 
powiedzi na niego przytoczył on zdanie Bossueta, 
które zapewne w myśli do siebie stosował „że u 
„miarkowanie spoczywające na podstawie prawdy, 
„użycza najsilniejszego wsparcia rzeczom ludzkim. * 
Wczoraj także rozpoczęły się rozprawy nad adre- 
sem w Ciele Prawodawczem. Dwóch mowców p. 
Plichon i Kolb Bernard przemawiali w duchu za- 
chowawczym i katolickim. Pan Kaenigswater wśród 
częstego przerywania popierał z gorliwością je 
dność włoską nastawal na bezwłoczne rozwiązanie 
sprawy Papieskiej. Żałować przychodzi że deputo- 
wani nie poszli za zaleceniem swego Prezesa, że 
przygotowują i czytają mowy, mniejszem zawsze 
czyniące wrażenie od słowa żywego. 

Liczba aresztowanych w dniu 3 marca nie do- 
chodzi, jak łatwo było przewidzieć cyfry którą 
w pierwszych dniach podawano. Między uwięzio 
pymi znajduje się p. Miot dawny re, rezentant lu 
dowy i p. Treppo. Po departamentach poren: 
mano także nie małą liczbę podejrzanych, i dls 
tego prefekci otrzymali byli w doin 1 marca roz- 
kaz powrotu na miejsca urzędowania. 

W dniu wczorajszym z raua Hrabiaa Aguila o- 
trzymała z Neapolu depeszę telegraficzną zawia 
damiającą ją, że lud za cichem przyzwoleniem 
władzy przygotowuje się do wyrzucenia z lochu 
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królewskiego kościoła Świętej Klary, trumien ro-|i po takowem przerobieniu ua miejsca ogłoszony. 


dziny Burbonów, i y Era szezątków na placu pu- 
blicznym. Hrabina Agnila księżniczka Brazylijska 
z domu, udała się do poselstwa brezylijskiego 
z żądaniem aby starało się zapobiedz temu barba- 
rzyńskiemu gwałtowi; — ma bowiem dwoje zmar- 
łych dzieci złożonych w tym królewskim grobie. 
Spodziewać się należy, że zbytnia gorliwość lub 
łatwowierność uwiodła osobę, która jej to donie- 
sienie przesłała, i że lud Neapolitański nie shańbi 
się tak dzikiem bezprawiem. Jatro odbędzie się 
w kościele Magdaleny obchód pogrzebowy Maryi 
z hr. Krasińskich, hr. Kazimierzowej Łubieńskiej 
zmarłej w dniu 4 marca. Zacná ta Pani była 
córką 8. p. Józefa Hr. Krasińskiego senatora ka- 
sztelana Królestwa Polskiego i Emilii z Hr. Osso- 
lińskich Krasińskiej, 


Rzym 1 marca. 


(1) Wezoraj od drugićj po południu aż do wie- 
czora Corso i główne ulice Rzymu przedstawiały 
całkiem wojenny widok ; były one bowiem pełne 
francuskich żołnierzy stojących pod bronią. Szere- 
gi wyciągnięte wzdłuż i w poprzek Corso nie do- 
zwalały przejeżdżać powozom ani nawet przecho- 
dzić pieszym osobom. Powodem tak wielkiego roz- 
winigcia siły zbrojaćj, gdyż jenerał tzema pułkom 
kazał wystąpić i była wiadomość, iż stronniey Pie- 
montu chcą rozpocząć karnawał w piątek, to jest 
w dzień kiedy go nie ma w Rzymie, by uczynić 
demonstracyę przeciw Papieżowi, dobitniejszą je- 
szcze od tćj, która zaszła onegdaj na Campo Vac- 
cino. Urzędowe sfery tutejsze niechętnie patrzą na 
ten postępek jenerała Goyon; utrzymują, że poru- 
szenie tak znacznéj masy wojska nadaje téj oko- 
liczności ważność, jakićj przez sig nie ma i Zedwie 
roty na każdym końcu Corso wystarezaly. Tym- 
czasem jeuerał lubiący bardzo przesadę, rozkazał 
nawet artyleryi trzymać się w pogotowiu i sam 
przejeżdzał przez Corso pomiędzy uszykowanem 
wojskiem lustrujge je. Przez parę godzin ulice 
całkiem niemal wypróżniły się z mieszksńców i 
widać było samo tylko wojsko francuskie. W wie 
czór zaś co dziesięć kroków napotykało się patrol 
z kilkunastu żołnierzy. Owa zapowiedziana demon- 
stracya przeciwko Papieżowi miała być spowodo- 
wana uznaniem królestwa Włoskiego przez Prusy, 
która to przedwczesna podobno pogłoska rozeszła 
sig była tutaj, niemnićj jak aresztowaniem kilku 
osób onegdaj w wieczór i następućj nocy wyko- 
nanem z rozkazu ministra broni monsignora de 
Mérode, który, jak słychać, ma co rychle zostać 
ministrem policyi na miejscu mgra Matteucci. Te- 
kę zaś ministerstwa broni objąłby po uim jenerał 
Zappi. W liezbię aresztowanych znajduje się nie- 
jaki Piotr De Angelis kupiec zboża i bydła i Ve 
nanzi, zbogacony piekarz. Monsignor de Mórode 
przysłał do tego Venanzi urzęduika z mivisteryum 
z Żandarmami dia zrewidowauia domu. Najprzód 
w kuchni w sterćj szafie zualeziono wiele zajmu- 
jących papierów; następnie zaś czyniono poszuki- 
wania w sypialnym pokoju gospodarza, gdzie się 
znalazło wiele trójkolorowych chorągwi i w jego 
gabineci., do którego nie chciał żadną miarą wpu- 
ścić policyi wymawiajac się tem, iż klucz od ga 
bineta zgubił. Wyłamano tedy drzwi i zualeziono 
tłocznię służącą do drukowania odezwy komitetu 
rzymskiego, korekty ostatnich manifestów, a nare 
szcie papiery przechodzące ważnością wszystko co 
dotąd przejęto tutaj w iym rodzaju. W tych pa- 
pierach znajdują się całkiem już ukończone zaocz- 
De procesa wytoczone w imienin rządu Wiktora 
Emanuela, wiela rodzinom rzymskim, jak Gaidi i 
Augelini, szczerze przywiązanym do Stolicy Apo- 
stolskićj. Brakowało tylko ostatecznego wyroku o- 
skarżowych, który mizi być ferowany w dzień 
wstąpienia Piemoutezyköw do Rzymu. Daléj odkry- 
to dłagi spis przyjaciół i wrogów rządu włoskie- 
go w Rzymie, z którego się okszało, iż znaczna 
część urzeduiköw a tawet wielu członków ducho- 
wieństwa są wiernymi wykonawcami bar. Ricaso- 
lego a nieprsyjaciolwi doczeszćj władzy Papieża. 
Venanzi uwięzicnym vatychmiast został. Dziś w 
nocy zaaresztowano znowu urzędnika, którego na- 
zwisko nie jest dobrze wiadome. Bal maskowy 
w teatrze Apollo, który się począł o północy a 
skończył się dziś rano, był swietoy, chociaż zwy- 
klego na nim ścisku nie było. Karnawał się dziś 
nie powiódł, bowiem deszcz kropić nie przestawał. 

W Watykanie uważają list pasterski ks. Feliñ- 
skiego w Monde *) podany za projekt dopiero listu 
petersburgskiego spisany zapewne w Petersburgu, 
który dopiero miał być przerobiony w Warszawie 


*) Możemy zapewnić, że tak jest w saméj rzeczy. 
Akt podany w Le Monde był projektem na papier 
rzuconym który kilku znajomym udzieiono, a przez 
niedyskrecyę jednego z nich dostał się on do Le 
Monde jako list pasterski. (Prz. F., Cz.) 


Jakoż zdaje się, że tak być musi. 


Kraków llgo marca. Odbieramy następujące 
pismo: 
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo - rolniczego 
Krakowskiego. 


Nr. 2420. W wykonaniu jednomyślnój uchwały 
Ogóluego Zgromadzenia Towarzystwa rolaiczego 
na dniu 26 lutego r. b. zapadłćj, uczynił Komitet 
w dnia 1 marca r. b. podanie do e. k. Komisy! 
Namiestoiczój w Krakowie, o udzielenie pozwole- 
nia do zbierania za pośrednictwem Członków To- 
warzystwa składek w celu niesienia spiesznéj po- 
mocy dotkniętym klęską powodzi mieszkańcom 
Powiśla, z tem nadmienieniem, aby rozdział ze- 
branych funduszów pomiędzy poszkodowanych, po- 
wierzony został Komisyi jednomyślaie na Ogólnem 
Zebraniu do tego powolanéj, zlozonéj z osób w po- 
daniu imiennie poszezegölnionych, a najbliżćj z miej- 
scowemi stosunkami obeznanych, która to Komisya 
najściślejszy rachunek z otrzymanych i użytych 
fanduszów przedłożyć i drakiem takowy ogłosić 
będzie obowiązaną. 

Odebrana na to podanie odpowiedź brzmi jak 
następuje : 


N. 78. Do Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego w Krakowie. 

Wysokie e. k. Prezydium Namiestnictwa według 
reskryptu z d. 7go marca b. r. do Nr. 1799 pr. 
prośbie przez Komitet e. k. Towarzystwa gospo- 
darczo rolniczego pod dniem 1 marca r. b. do 1. 
2406 o pozwolenie zbierania składek dla poszko- 
dowanyck przez wylew w okolicy Powiśla za po- 
średnictwem Członków Towarzystwa, jak nie- 
mniej o dozwolenie poruczenia rozdziała uzbiera- 
nych składek pomiędzy poszkodowanych przez 
komisyą z 5 osób ustanowić się mającą, wniesio- 
nej, odmówiło, albowiem pod dniem 21go lutego 
1862 do 1. 1420 zbieranie składek na ten sam 


ła krajowego utworzenia komitetu pod dniem 27 
lutego 1862 do Nr. 1589 zarządzonem zostało. 

Komitet takowy z osób najlepiej z miejscowe- 
mi stosunkami obeznanych z klasy właścicieli 
dóbr, duchowieństwa i oświeceńszych przełożo- 
nych gmin klęską dotkniętych okolie ustanowiony 
ma środki do ulżenia nieszczęścia potrzebne roz 
ważyć, poczem rozdział uzbieranych składek na- 
stąpi. 
Skotoczniejszą bowiem w niesieniu pomocy jest 
fzecza, by składki dla nieszczęśliwych uzbierać 
się mające rozdrobnione nie zostały. Ponieważ o- 
głoszenie dobroczyńców nastąpi i do wiadomości 
obdarzonych dojdzie od kogo składki pochodzą, 
przeto członkowie Towarzystwa chwalebnej ich 
gotowości przez wzięcie udzisłu w tychże skład- 
kach zadosyć uczynić mogą. 

Kraków 9 marca 1862. 
Merkl. 


Komitet sądzi być swoim 'obowiązkiem, w celu 
wykonania uchwały Ogólnego Zgromadzenia, ¡od- 
wołać się w tym względzie do Wys. Ministerstwa 
Stanu. Poßpiesza zaś tymczasem z udzieleniem po- 
wyższej rezolucyi do wiadomości Członków Towa- 
rzystwa, aby ich o uczynionym już kroku zawia- 
domié, a zarazem wytłómaczyć powód niespodzie- 
wanego opóźnienia, jakiego doznać musi urządze- 
nie zbierania składek na drodze uchwałą Ogóluego 
Zgromadzenia wskazanej, aż do nadejścia oczeki- 
wanej odpowiedzi Wys. Ministerstwa Stanu. 

Kraków dnia 11 marca 1862. 

Prezes H. Wodzicki. 
Sekretarz J. M. Jawornicki. 


Wiedeń 10 marca. Na dzisiejszém posiedzeniu 
Izby deputowanych Rady państwa, Minister Lasser 
oznajmił, iż N. Pan dał sankcyę swoją zasadom 
ustawy gminnćj przyjętym przez obie Izby Rady 
państwa i upoważnił Ministra Stanu do wykonania. 
Izba przyjęła to oświadczenie oklaskami. 

Minister skarbu p. Plener przedłożył projekt do 
prawa względem przyszłego opodatkowania wina, 
moszczu i mięsa od igo listopada 1862 r., podnie- 
sienia ceny soli i podatku od cukru. Co do pierwsze- 
go to jest podatkn od wina, moszczu i mięsa, Minister 
nadmienil, że system zaprowadzony rozporądze- 
niem z dnia 12g0 maja 1859 r. wiele skarg wy- 
wołał, a zatóm rząd wraca do dawnego sposobu 
opodatkowania. Co do wina i moszezu, wyrób po- 
śledni przeznaczony na domowy użytek producen- 
ta nie będzie podpadał podatkowi; gminy będą u- 
wolnione od przymusowego wybierania podatku; 
chwila opodatkowania zaczynać się dopiero będzie 
od złożenia wina do piwnicy. Wolno także ryczał- 
towe zawierać umowy O podatek od wina. O opo 
datkowaniu mięsa, o któróra mówi intytulacya, nie 


cel w calym kraju, i w skutek wniosku wydzia: | p 


niemówił Minister. Zdaje się, że się ono tyczy po- 
gi do dawnego systemu podatkowego przed 
r. A 

Co do soli, joż pod dniem 5 b. m. nadmienil 
Minister, że podwyżka uczyni 1 złr. na cetnarze 
tj. 1 cent na funcie soli kuchennéj, bez obciążenia 
soli uéytéj dla bydła lub do wyrobów fabrycznych. 
Rząd spodziewa się zyskać tym sposobem na soli 
5 milionów złr. wiecéj niż dotąd. 

Co do cukru, jest to projekt podwyżki podatku 
nadzwyczajnego do podatkn od wyrobu cukru kra- 
jowego. Dotychczasowy dodatek wynoszący 20%, 
podwyższony będzie do 40%, tj. do ?/, podatku. 
Z téj podwyżki ma wpłynąć 1 milion. Przez pod- 
wyższenie to podatku zrównoważy się jak twierdzi 
Minister, stosunek cen cukru przywozowego do kra- 
jowego, który używał dobrodziejstwa niskiej opła- 
ty, a ta pozbawiła skarb dochodu z ceł od cukru 
zagranicznego. 

— N. Pan przybył do Wenecyi 9go, o 3ej rano 
w najlepszem zdrowiu. 

— Osubliwe szczegóły cr do rozstrzygnięcia 
kwestyi węgierskićj podaje korespondent wiedeń- 
ski do Pest. Lloyd. Mówi on, żę na naradzie od- 
bytéj między Ministrem Schmerlingiem, kanclerzem 
Siedmiogrodu hr. Nadasdy i prezesem Rady Stanu 
br. Lichtenfels zapadło: Sejm Siedmiogrodzki ma 
być zwołany i zawezwany do wybranią posłów 
do Rady państwa. Czy Węgrzy i Szeklerowie przy- 
będą na.sejm lub nie, to wszystko jedno. Jeżeli 
mniejszość sejmowa wybierze deputowanych do Ra. 
dy państwa, to Siedmiogród uważany będzie jak 
gdyby był w Radzie reprezentowany. Jeżeli sejm 
nawet taki nie zechce przystąpić do wyboru, wte- 
dy rozpisane będą wybory bezpośrednie do Rady 
państwa. Podczas tego w Węgrzech nowa lista a- 
rzędoików ma być puryfikowaną. Gdy się to skoń- 
czy, hr. Forgach otrzyma zawezwanie uskutecznie- 
nia w Węgrzech wyborów bezpośrednich do Rady 
państwa. Gdyby się wzbraniał to uczynić, hr. Na- 
dasdy obejmie tymczasowo zarząd kaneelaryi na- 
dwornéj węgierskićj. Liczą na to, że przynajmnićj 
mniejszości niewęgierskich ludów nieodmówią wy: 
oru. Równocześnie z sejmem siedmiogrodzkim 
zwołany będzie sejm chorwacki, aby się z nim 
naprzód porozumieć co do wyborów. Jeśli się zgo- 
dzi, będzie mu możne inne porobić koncesye w 
administracyi pod względem autonomii. Jeśli się 
okaże upartym, to i w południowych krajach sło- 
wiabskich wybory nastąpią bezpośrednio. Wszy- 
stkie te czynności mają się odbyć o ile można 
w tym jeszcze roku. W r. 1864 zostanie Rada 
państwa raz jeszcze zwołaną, aby ułożyła prawa 
liberalae i zajęła się b.d2etem. Jeżeliby z krajów 
węgierskich wyszły duść znaczne wybory mniej- 
szości, Rada państwa będzie ogłoszona za pełną i 
otrzyma prawo nietylko wykończenia konstytucyi, 
lecz oraz rozstrzygnięcia sporu prawnopolityczne- 
go co. do stosunku Węgier do monarchii. Jeżeli 
wybory będą bardzo małe, i nie będzie można 
stworzyć fikcyjnéj reprezentacyi Węgier, Rada po- 
zostanie taką jaką jest. Po zamknięciu posiedzeń 
Rady r. 1864, Węgry raz jeszcze zawezwane będą 
do bezpośrednich wyborów. Gdyby i to zawe- 
zwanie było nadaremnem, Ministeryum porozumie 
się wtedy co mu czynić wypadnie i może prosić 
będzie N. Pana o wybranie innego ministeryam 
dla załatwienia wewnętrznych niezgód. — Cała ta 
wiadomość zakrawa na wymysł fantazyi. 

— Nie wchodzimy w to, czy obrażona miłość 
własna p. Zauga autora projektu finansowego o 
uregulowaniu waluty, czy też nagły Światła pro- 
mień jakby na drugiego Szawła spłynął i oświecił 
go, dość, że p. Zaug przeszedł z obozu ministery 
alnego do nisprzyjaciela, to jest Ze Presse w nie- 
dzielnym artykule wstępnym dowodzi niekompe- 
tencyi Rady państwa w dzisiejszym jéj składzie, 
i nazywa ją Radą szezupłejszą, tak jak to czyniły 
dzienniki wyznające zasadę autonomii. Presse 
dowodzi, że Rada państwa była tylko wyjątkowo 
umocowaug do sprawdzenia budżetu na r. 1862 i 
dalój kompetencya jéj nie sięga. Z przeciwnój stro- 
my dowodzono to ciągle, i wreszcie zaprzestano, 
przekonawszy się, że się na nie nie przyda w obec 
większości, która sobie przywłaszezyła wszechwla- 
dność nie tylko prawodawczą w imieniu caléj mo 
narebii, ale oraz wszechwładność konstytuanty, 
zmieniając co chwila pojęcie konstytncyi i czyniąc 
wolę swoją wyższą nad prawo. Presse nie powie- 
działa więc nie nowego; nowością jest tylko to, 
że ona t» powtórzyła eo od roku nadaremnie się 
o jéj uszy obijało. Dzienniki deceniralizacyjne nie 
wierzą w to nawrócenie i szydzą z miego, co nie- 
słusznie czynią, bo napędzają Presse do powrota 
do obozu, z którego zbiegła. Centraliści zechcą wy- 
kazać, że Presse nie zasadami lecz namiętnościam: 
się rządzi, i Ze obrażona duma, bo ją organa mi: 
visteryalue wyszydziły, zmieniła ją w przeciwnika. 
Ale zapisać zawsze warto ten odwrót Pressy. Mow) 
ona między innemi: : 

Choćby też większość Izby przyjęła umowę pi. - 


A 
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nerowską z bankiem, wbrew zdrowemu poglądowi 
na rzeczy, aby tylko nie wystawić ministerstwa na 
porażkę, „to wykonaniu tego zamiaru stałaby na 
zawadzie przeszkoda, którą trudno byłoby prawni- 
kom korony zmódz dysputą. Przeszkodą tą jest 
ważaa wątpliwość co do kompeteacyi Rady 
państwa.* 

„Kiedy zgromadzona teraz Rada państwa, która jest 
prawnie i faktycznie szczuplejszą Radą, 
a nie Radą pełną, zawezwaną była przez mini- 
steryam, aby pomimo braku kompetencyi zajęła 
się obradami budżetowemi, nastąpiło to jak wia- 
domo, za wyraźaem uznaniem, że odstepujac 
od przepisów konstytucyi, Rada szczuplejsza wy- 
konywa prawo nadane przez ustawę zasadniczą 
państwa jedynie Radzie pełaćj. Wyjątkowy ten 
przypadek nastąpił za oświadczeniem ministeryal- 
nem, które w imienin N. Pana czyniło je wyäszem 
ponad wszelką wątpliwość, że jest to tylko wyją: 
tek od prawidła. Ministeryum z tem zastrzeżeniem 
i strzegąc praw przyszłój,Rady pełnćj, oświadczyło, 
upoważnione przez JOMość, że „„preliminarz bud- 
żetu na r. 1862 i wynikłości obrotu finansowego 
w r. 1860 z będącemi z niemi w związku proja- 
ktami fiaansowemi przedłoży wyjątkowo obraduja- 
cój obecnie Radzie państwa, bez naruszenia przy- 
szłego rozbioru finansowveh spraw pahstwa.““ We- 
dłag programu Plenera, przedłużenie przywileju 
bankowego byłoby wprawdzie „„projektem fiaau- 
sowym w związku z prelimiuarzem r. 1862““, ale 
ten związek jest dowolnie zrobiony przez ministra 
p. Plenera, a wige przypadkowy, ale nie konieczny, 
a ściśle wziąwszy, nie rzeczowy, albowiem zazwy- 
czaj kwestya bankową nie bywa traktowaną jako 
dodatek do budżetu.“ 

Daléj dowodzi Presse, że gdyby chciano w tea 
sposób tłumaczyć oznajmienie p. Ministra stanu 
wd. 17 grudnia r. z. uczynione z powołaniem się 
na umocowanie N. Pana, to Rada państwa niepo- 
trzebowałaby zajmować się wyjątkowo budżetem, 
lecz byłaby do tego z prawa umocowaną, bo sta- 
łaby się formalnie Radą pełną. Z tem samem pra- 
wem, z jakiem Minister chce zawierać umowę na 
25 lat z bankiem, usuwając moc postanowienia 
w tój mierze przyszłćj pełućj Rady państwa, z tem 
samem prawem mógłby przywilćj wyłączny budowa- 


kompanii, albo wypuścić jé) monopol tytuniowy 
lub inny jaki monopol utworzyć, słowem opierając 
sig na dsklaracyi 17 grudnia, przyznającój Radzie 
szczuplejszej wyjątkowo prawo rozbierania budżetu, 
mógłby pozbawić przyszłą Radę pełoą na długie 
lata mocy wykonywania praw swoich konstytu- 
cyjnych. s 

Presse zakliaa Radę państwa, aby jeżeli się nie 
chee zupełnie wyprzeć zmysłu politycznego, nie 
uczyniła się winuą takiego przywłaszczenia sobie 
cudzych praw. Obawa, iź uznanie się niekompe- 
tentog sprowadzi wygodne zastósowanie nader roz- 
ciągłego $. 13 konstytucyi, obawa ta jest blahg; 
pytanie bowiem: czy na mocy §. 13, bez udziału 
Rady państwa zechce bank zawrzeć układ ze skar- 
bem, a przynajmnićj czy powierzy Ministrowi pie- 
niądze bez ratyfikowania umowy przez Radę pań- 
stwa? Presse sądzi nadto, że $. 13 koustytucyi, 
pozwalający rządowi w naglących okoliczaościach 
ua własną odpowiedzialność działać, nie stosuje 
się tutaj, bo przedłużenie układa 2 bankiem, skoro 
za 4 lata praywiléj gaśnie, nie jest tak piluem, 
aby się uciekać do $. 13, a nadto statuta same 
przepisują, aby dopiero w r. 1865 ukłądać się o 
przedłużenie przywileju. 

Presse tłamacząc się, że nie tylko taktyka par- 
lamentarna powinna tych środków opozycyi użyć 
w Izbie przeciw przedlazenia przywileju banko- 
wego, ale oraz że utrwalenie konstytucyi, że zatem 
cel prawdziwie polityczny nakazuje Radzie pań- 
stwa, aby przestrzegała pelaienia konstytucyi i nie 
stawała nad nią. Zwraca ona nadto uwagę i na 
Węgry, o których zupełnie zapomniano, i niczem 
ich ku téj koustytucyi nieprzyejągnięto, a narusza- 
niem jéj słabość jej i chwiejuche tylko dotąd wyka- 
zywauo. „Do liberalizmu słabego serca — kohezy 
Presse — dodać jeszcze niedotrzymanie konstytu- 
cyi, a będzie to pewna droga do samobójstwa 
konstytucyjuego. Jnź się toczymy z góry na dół; 
strzeZmy sie, abySmy nie skręcili w jaki zaułek, 
4 którego niemasz juź wyjścia.” 


Francya. 


Mowa p. Billault na posiedzeniu Senatu w d. 
3 marca, któréj początek w numerze wczorajszym 
zamieściliśmy brzmi w dalszym ciągu następnie: 

Wracam do mowy dostojnego księcia, który za- 
bierając głos na ostatniem waszem posiedzeniu, 
rzekł, „cóż ma czynić mój rząd?“ 

Głos. Mój rząd! 

‚P. Billault. Tak jest książę rzekł: co ma czy- 
nić mój rząd, czyli rząd mego kraju. 


e wtenczas do klasztoru staniąteckiego na- 
ezaly. 


W Brzeżoicy liczono wówczag 16 łanów kmie- 
cych, 2 karczmy i 2 zagrody. Z gruatów tych od- 
dawano dziesięcinę do kanonii krakowskiej. Pre- 
benda ta nazwaną była Łazowska. Pleban brze- 
źnieki posiadał w tej wsi także kilka gruntów 
kmiecych, które klasztór staniątecki kościołowi 
darował. p ; 

W Łazach pobierała dziesięcinę także kanonia 
krakowska, a jako posesor tej prebendy (1440 r.) 
wymieniony jest Mathias de Blandov ae domo 
Polukoza. Lanów kmiecych liczono w tej wsi 16. 
Pleban brzeznicki pobierał dziesięcinę tylko z pól 
klasztornych. y 

W Gorzkowie liczono łanów kmiecych 8, z któ 
rych dziesięcinę" także kanonia krak. pobierała. 
Pleban breżnicki pobierał dziesięcinę tylko z kar- 
czem i od pigein zagrodników. 2 

Do prebendy Łazowskiej należała także dzie- 
sigeina z pobliskiego Kurowa i z Dołuszyc. Dzie- 
dzieem Kurowa 1440 r. pisze się Jan z Pılezy 
herbu Leliwa wojewoda krak. któremu tę wieś 
małżonka jego Jadwiga córka Piotra Kurowskiego 
herbu Szreniawa w posagu wniosła. Dołuszyce 
stanowiły w r. 1440 majętność klasztoru w Wą- 
chocku. 

Po rok 1440 niewielkie były dochody plebanów 
brzeZuiekich, lecz w następnych wiekach hojnie 
byli wspierani od przełożonych klasztoru stanią 
teckiego, jako właścicielek Brzeźnicy. 

W wizytacyi kościeluej z r. 1595 czytamy oprócz 
dochodów wyżej wymienionych, że pleban ma je- 


ścielnych wydane przez X. Wojciecha Kowaliń- 
skiego, proboszcza star -wiśnickiego X. Jakóbowi 
Górkowskiemu plebanowi brzeZnickiemu potrzebne 
do sporu Świadectwo, w którem tenże upewnia, 
że do kościoła brzezoickiego więcej lasów należy, 
anizeli do klasztoru staniąteckiego. 

Wizytacya kościoła z r. 1748 wspomina, że ko- 
ściół terseżaiejszy w miejsce starego z materyaln 
miękkiego r, 1632 zbudowany a wr. 1635 przez 
X. Tomasza Ob: rkiego, sufragana krak. poświę- 
cony został; niemniej, że prawo patronata, które 
ksieni klasztoru ztaniąteckiego Dorota Szreniawska 
w r. 1538 Piotrowi Kmicie wojewodzie krak. i 
dziedzicowi Wiśnicza dobrowolnie ustąpiła, obe- 
oH Lubomirsxim jako dziedzicom Wiśnicza przy- 
służa. | 

W tym samym czasie t. j. 13 czerwca 1538 za- 
wartą została dobrowolna ugoda między Stanisła- 
wem plebanem Wiśnicza z jednej, a Kssprem Bo- 
guszem plebanem brzezoickim z drugiej strony, 
mocą której ostatai za zezwoleniem władzy da- 
chownej wyższej pobieranie dziesięciny wytycznej 
z Wielkiego i Małego Wiśnicza tudzież ze wsi Ro- 
gozie, którą od dawna kościół brzeźnicki pobierał 
ua TzECZ Mansyonarzy we Wiśniczu przez Piotra 
Kwitę nowo węrowadzonych swem i przyszłych 


plebanów imieniem odstępuje. 

Z wizytacyi kościoła w r. 1781 odbytej, dowia- 
dajemy się nareszcie, że w parafii tej zuajduje się 
tylko 900 dusz rz. k. podezas gdy w 1857 roku 
w tych samych trzech wsiach parafię składających 
1539 dusz rz. k. liczono. © 

Kościół ter:źniejszy, już dobrze przystarzaly, 


szcze jeden łan pola w Brzeżnicy na granicy mię- |w najnowszych czasach został staraniem terażniej- 


dzy Bochnią i Kurowem leżący, który ksieni sta- 


niątecka kościołowi darowala; jakoteż dziesięcinę 
z Wielkiego i 
Rogozic; a pod r. 


szego ks. plebana odaowiony, i Śmiało powiedzieć 
można, że co do wewnętrznych ozdób, urządzenia 


Małego Wiśnicza, tudzież ze wsi|i porządku między pierwsze kościołki wiejskie po- 
1724 znajduje się w aktach ko- | liezon być winien. 


Pomników z-przeszłości niema w nim żadnych. 
Na dzwonnicy tylko oglądałem dzwon z napisem 
gockim, sięgający pierwszej połowy XVI wieku. 
Kończąc ninejszem rys historyczny Bra Zoicy, po 
zwole sobie jeszcze przytoczyć kilka podań lado- 
wych, które w tej okolicy bawiąc, pozbierałem. 

Lud tutejszy twierdzi, że niegdyś w okolicy tej 
zaszła wielka walka Polaków z Tarkami, a że nie- 
daleko ztąd leży wieś Okulice‘ wige ntrzymuje, że 
ta wieś dla tego Okulicami się nazywa, ponieważ 
wojska zgromadzone w tem miejscu bitwę rozpo- 
częły, szukające do tego Okoliczności czyli okazyi. 
Walka ta przeniosła się aż do pobliskiej Zatoki, 
a była tak uporczywą, Że krew stramieniami się 
lała, a jeszcze dotąd, jakby na pamiątkę rdzawka 
podobna do krwi w tych stronach z ziemi na wierzch 
się wydobywa. > 

W Brzeźnicy, jak utrzymują był wówczas szpi- 
tal dla wojskowych. W Gorzkowie nareszcie miał 
stanowisko naczelny wódz wojsk polskich. Turek 
potężny i dawny zażądzł poddania się wojska pol- 
skiego a napisawszy list do wodza polskiego upo- 
minał go, aby się nie rwał daremnie na niego, gdyż 
on ma wojska tyle jak maku w worku, na co ów 
wódz polski z skromnością odpowiedział, że on 
wprawdzie niema tyle wojska jak we worku ma- 
ku, ale ma za to tyle jak gorczycy w garnuszku, 
a w takim razie przy pomocy Bożej niczego się 
obawiać mie potrzebuje. Wkrótce też los rozstrzygł 
na korzyść Polaków, a wojska tareckie do szezetu 
zniesione zostały. Zródła tęgo podania najprawdo- 
podobniej szukać należy w walkach Polaków w tych 
stronach z Szwedami mianowicie pod Wojniczem 
i Wiéniczem w r. 1655 staczanych. Lud tutejszy 
bowiem zna tylko dwóch najezdników Polski tj. 
Turków i Szwedów, a w nowszych czasach także 
i Moskali i w swych podaniach często jednych za 
drugich bierze. 


Z Brzeźnicą graniczy na poładnie wieś Poręba. 
Tradycya niesie, że w Porębie w dawnych wiekaci. 
stał klasztor, który się jednak potem z mocy wy- 
roków Boskich zapadł. Miejsce na którem miał 
stać, pokazuje lud jeszcze dzisiaj i mocno wierzy, 
że pasterze bydła w iem miejscu pasący w dni 
świąteczne słyszeli często sygnowanie i śpiew księ- 
dza mszą odprawiającego. Miejsce to leży na s4- 
mej granicy od Brzeźnicy, a paryje, któremi woda 
sig przerzyna, uważa lud za slady dawnych piwnie 
klasztornych. Niedaleko tego miejsca wyorał w r. 
1857, pewien wieśniak duży garnek napełaiony 
pieniędzmi staremi. Uwiadomiony o tem powiat 
Wiśnieki przesłał je do Wiednia, tam wybrano co 
lepsze, a resztę oddano zoalazcy, który je staroza- 
konnym wisnickim odsprzedał. Przejeżdżając tam- 
tędy i dowiedziawszy się o tem szukalem na wska. 
zanem mi miejscu, ażali jeszcze co nieznajdę, i 
rzeczywiście znalazłem jeszcze kilkadziesiąt sztuk. 
Były to po większej części mate denarki Wiadyala- 
wa Jagiełły, srebrne przedstawiające po jedaej stro 
nie orła naszego a po drugiej koronę dosyć nie- 
kształtną. 


W Brzeźnicy i w Łazach nareszcie panuje prze- 
konanie, że od czasu tego, gdy & Stanisław w tych 
wsiach noclegu znaleść niemógł i w polu otwartem 
nocować był przymuszony — nikt z tych wsi księ- 
dzem zostać nie może, gdyż $. Stanisiaw chcąc ich 
ukarać za to, u Pana Boga sobie to wyprosił. Ma- 
jąc to w pamięci, żaden z wieśniaków tutejszych 
syna swego do szkół wyższych nie wysela. Zda- 
rzyło się przecież raz, że organista tutejszy jako 
człowiek Swiatlejszy od reszty włościan i niepodzie- 
lajacy ich zdania, wysłał swego syna do szkó 
wyższych, chłopak czynił postępy i dostał się Da- 
wet do seminarynm duchownego. BrzeZniezanie, 
zaczęli już powątpiewać o skuteczności klątwy 8. 
Stanisława. Tymczasem stary organista odbiera 


list, w którym mu donoszą, Ze syn jego już bliski 
wyświęcenia wystąpiwszy z seminaryum przemie- 
nit sutaung księżą na mundur wojskowy. Zalo- 
wali biedaka brzeżniczanie, gdyż widocznie upadł 
pod klątwą nad każdym brzeźniczaninem wiszącą, 
ale teź teraz nieznalaztoy już takiego, któryby syna 
swego dał nezyć na księdza, 
Charakterystycznem to jest u nas, że tak jak wło- 
ścianie nasi obok swych właściwych nazwisk naj- 
częściej miewają jeszcze inne, zmyślone, po któ- 
cych też we wsi najłatwiej sig dopytać można, tak 
toż i cate wsie i miasteczka niektóre miewają po- 
dobne często niepodchlebne przydumki. I tak je- 
dnych nazywają Koziarzami, innych Kołtunami, 
Czerwonymi Żydami itp. Tak też i Łazańów na- 
szych nazywają Szwedami, o co się nataraluie bar- 
dzo gniewają i nie jeden raz już 2 te) przyczyny 
z sasiadami bitki staczali, co jednak nic nie poma- 
ga, bo jak się tylko kto na Łazana zgaiewą, to go 
inaczej nie nazwie tylko Szwedem. O żródło po- 
wstania tego przydomku trudno się było pytać Ła- 
zana, bo nawet to niewinne pytanie ywatalby za 
obelgę; lecz sąsiedzi ich opowiadali mi, że Łaza- 
nie między sobą utrzymują, że przydomek teu na- 
dany im został przez $. Stanislawa, który gdy go 
w swej wsi przenocować nie chcieli, miał do nich 
wyrzec te złowrogie słowa: „Wyście gorsi od Szwe- 
dów!“ Łazanie nie domyślają sig, że ta gruby za- 
chodzi anachronizm. Może Łazanów najprzód ns- 
zywali Niemcami, póżniej może Tatarami, a gdy 
io tych ucichło a nowe z Szwedami wywiązały się 
boje, awansowano ich na Szwedów. Jakkolwiek- 
bądź porównanie to służyć może za przykład, ja- 


ł|5ie wyobrażenie u ludu naszego o Szwedach po- 


zostało, skoro tenże ch i i 
Er Fin es ae kogo poniżyć na równi 
J.T. 
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Pociągi osobowe na kolejach żeiaznych. 


Odchodzą: 


Krażęwu co Warssawy 7 rano = do Wiednia 1 Wre 
tłacota 7 rano; 3. 15 po południu == do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano = 
do Lirewa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rse- 
seewa 6. 15 rano; = do Wicliceks 11. rano. 
Wisduia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostramy do Krakowa il reno. 
s Granicy do Swczakowy 6. 50 T800; 
z Secactomy do Granicy 10. 15 rano; 
7. 56 wieczór.  , A 
ze Leowa do Krakowa 4, rano; 5. 10 wieczór, 
x Boczzowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krokowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 2 Wro- 
cławia i War 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
s Ostrawy (przes Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze lavo Ba 2. 54 po pe ij 6. 15 
rano — z Rseswowa 7- 40 wieczór; — z Wieliczki 
5.40 wieczór. 

d> Reessows ı Krakowa 11. 34 przed południem; do Lows 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


a 


Przyjechali od 8 do 10 Marca 1862. 


HOTEL POLLERA. Jan Stawioki ob. z Królestwa. Karol 
br. Weisenbach wł. dóbr x Sobolowa. Koźmian Honryk z Lu- 
blina. Ludwik Löwe kup. z Mysłowic. 

Wyjechali: Antosi Tetmajer inż. do Kró'estwa. Franci- 
szek Rekucki, Jan Ligooki obyw., A. Wollmann kup., Karol 


2. 6 po południu. 
1. 48 po południn 


Kutr, Herman Gossler do Galicyi. J. Kóntzer do Biały. Wła- | Galioyi. Czynsz 
dystaw Bogusławski ob. do Królestwa. Maurycy Lauber urs. 


do Warszuwy. 


W Drukarni „CZASU,* 


HOTEL DREZDEŃSKI. Tadeusz Krünis rotm, z Gracu, 
Herman Mintor ob. z Źółkiewskiego. Michał Kaczkowski ©. 
k. porucz. z Tarnowa. 

Wyjechali: Tadeusz hr. (Tarnowski wł, dóbr do Lwowa. 
Karol Zawadzki ck. komis. do Sącza, Albina Daninowa wła. 
dóbr do Galicyi. Józefat Kałuski właśc. dóbr do Zegartowic. 
Antoni Lange kasyer do Krzeszowie. 

HOTEL SASKI. Feliks Milżecki z żoną wł, dóbr z Króle- 
stwa. Kornel Chwalibóg, Marceli Kościcki wł. dóbr z Galicyi. 
Józef Rudzki wł. dóbr z Królestwa. Jan Wygnanek uczeń 
prawa, z Krakowca. 

Wyjechali: Konstanty Górski, Antoni Rzowuski, Adam Wie- 
lowiejski obyw. z Królestwa. Jan Schwarz kasyer do Tar- 
nowa. Józefat Gadomski, Kazimierz i Erazm Szeliscy ob. do 
Wiednia. Stanisław Wojciechowski ob. do Dzierzążai. 


(315-2) 


W KOSCIELE SW. TROJCY 
w kaplicy Różańcowćj odbędzie się w dniu 13 Mar- 
ca o godzinie 106j z rana 
are oe GH ID TA ED O WEJ WE ACP 


> za duszę Śp. 

JULIANA KRASZKOWSKIEGO, 
zmarłego w roku zeszłym, na które pozostała siostra wraz 
z swym mężem, krewnych, przyjaciół i pobożnych zaprasza, 


(318-2) 


Dnia 12 Marca 1862 o godzinie 10éj rano, 
odbędzie się 
W KOŚCIELE ŚW. MARKA 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
za duszę Ś. p. 


MARYI z Hr. KRASIŃSKICH 
Hrabiny Łubieńskiej, 


zmarłćj w Paryżu dnia 4 Marca rb. w 52 roku życia, 


na które matka wraz z rodzeństwem Krewnych, 
Znajomych i pobożną Publicznose zaprasza. 


T 


Dnia 15 Marca 1862 odprawiać się będzie 
W KOŚCIELE ŚW. ANNY 
o godzinie 9téj z rana doroczne 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
za duszę Sp. 


Stanisława Boguńskiego, 


na które Arcybractwo Miłosierdzia i Banku Pobożnego 

dopełniając woli swego Zapisodewoy. i pozostała po 

tymże wdowa, niniejszem zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół zmarłego i prawowiernych Katolików. 


(313-1-2) 


ANTONI SZOLOWSKI, 


Obywatel z Królestwa Polskiego w wieku lat 53, 
po krótkiéj i ciężkićj słabości, opatrzony św. Sa- 
kramentami, zakończył życie dnia 10 bm. 
Pogrążona w smutku żona i dzieci zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na eksportacyę zwłok we Czwąr- 
tek t. j. dnia 13g0 b. m. o godzinie 36j po poładniu 
„z Rynku pod Nr. 52 przy wchodzie w ulicę Grodzką 
wprost na Cmentarz, a w dniu następnym t.j. 


w Piątek 14go Marca r. b. na 


ŻAŁOBNE NABOZEŃSTWO 
do 
KOŚCIOŁA N. PANNY MARYI, 


na godzinę 10 rano. (323) 


Urze a O W ©» 
Ogłoszenie licytacyi. 


[Nr. 1284] 
Magistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem sprzędaży 98 sztuk 
topoli wyschniętych lub chorych, w około plantacyj 
w różnych punktach stojących, odbędzie się w dniu 


2,126 Marea 1862 r, w gmachu Magistratu, w biórze 


Departamentu IV., o godzinie 10téj z rana publiczna 
licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- 
cie 50 kr. w. a. za jedną sztukę. 

Deklaracye pisemne także będą przyjmowane 

Warunki lieytacyi mogą byc przejrzane w Biórze 
Departamentu IV. 

Kraków dnia 1 Marca 1862, 


Dym” 


(283-3) 


et ret the inate ee ZZA 
un 


Bmseratye 


||| NAKŁADEM KSIĘGARNI 
i Wydawnictwo dzieł katolickich, naukowych i rolniczych 
W KRAKOWIE 


wyszło i jest po wszystkich księgarniach krajo- 
wych i zagranicznych do nabycia: 


WSPOMNIENIA . 

z pielgrzymki do Ziemi świętej 
w roku 1859 odbytéj. 
Ksiądz Feliks Gondek, 


Drugie poprawne i powiększone wydanie z portretem 
autora. 


Cena egzemplarza 1 złr, 50 cent. w. a. 


Również w druku jest i wyjdzie wkrótce dziełko 
pod tytułem: 


Prawdy nad Prawdami, 


it. d. 


tegoż autora, (255-3) 


Poszukuje się 


Wioski w dzierżawę, 
do 200 morgów przestrzeni 
w dobrój glebie, 


hipotekowanćj, 


można pod lit. M. D. poczta Podgórze. (303-2) 


nie daléj jak 2 mile od Krakowa, od strony 
płacony być może od sumy na majątku za- | tU 
lab zapłacony z góry za lat kilka. Zgłosić się 


CZAS z Środy 12 Marca 1862. 


MYDŁA LEKARSKIE 


Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) . - 


¿y nemi, tudzież pieczątką jak obok. — 


pod 


OOOO 


3: 


Bliższą wiadomość udziela 


List zastawny Galicyjski. 


Do sprzedanego w r. 1860 Listu zasta- 
wnego Galicyjskiego N. 8,937 na złr. 100 
m. k., dołączonym został przez pomyłkę ku- 
pon od Listu zastawnego N. 5,255. 

Posiadacz Listu zastawnego N. 8,937 o wy- 
mianę kuponu na właściwy, do Kantoru W. 


Wine. Wolffa w Krakowie zgłosić się moze. 
(249-2-3) 


Ktoby miał do pozbycia 
1 4 
1, - rocznego Buhaja 
i 4—6 Cielat 
lub Jałówek holenderskich, 
zechce się zgłosić 
do Zarządu ekonomicznego w Piekarach, 
poczta KRAKÓW. (297-2) 
mężczyzna młody, 


P osady szuka Galicyanin, który 


polskim, południowo -sławiańskim i niemieckim 
językiem zupełnie dobrze mówi, żonaty, wyższą 
agronomię i akademię zawodu leśnego w węgierskim 
Altenburku z prymem ukończył, a teraz juz od kil- 


ku lat jako zarządca dóbr w południowo-słowiańskiej 
prowincyi uposadniony jest. Tenże życzy sobie podo- 
bne miejsce w swym ojczystym kraju, lub w po- 
łudniowćj Rosyi uzyskać. Bliższe wyjaśnienie udzieli 
na listowne zapytanie, pan Józef Knaus kupiec 
w Biały. (317 -1-3) 


+ 


Na Kazimierzu pod Nr. 123 
w domu p. Leithera, oraz 
na Podbrzeziu pod Nr. 87 przy Starym 
Moście, znajdują się 


Składy Nafty 


(Oleju skalnego) 
po cenie, mianowicie: , 
Nr. 1. czyszczony, koloru białego bez o- 
doru funt wagi wied. ,.. . 30. ct. 
Nr. 2. koloru ciemniejszego funt. . 20 ct. 
tudzież lampy do oleju skalnego w różnych 
gatunkach po cenach fabrycznych; niemniej 
przyjmują się lampy do czyszczenia i prze- 
robienia, 


(318-1-3) Lazar Margulies i Sp. 


najstaranniej i najdokładnićj przyrządzone na zasadach de l 
wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności 


Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. 
Mydło x jodkiem potassu w zołzach czyli skrofulach . 
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach skórnych ....«.<.o....... 35 
Mydło terpentynowe w poraieniach....+++++ 
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry ...... 


Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych osypkach «s ss eee ee eet 45 

Załączające się OPASY zawierają rozmaite sposoby najwlasciws 
spotrzebowania, do czego postać mydła jako najpraktyczniej 
cyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi na 
MYDŁA LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 21/, uncyj wałących i po obu kok 
GE Jedyny skład: 


se na KRAKOW w Aptece 
„złotą Głową“ w Rynku N. 238, w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt., 


JOH OOO 


—— 


w nastepujacych 12 rozmaitych rodzajach: 


chemiezno-farmaceutyeznych, 


(2-8) 


DOSE 


sprawdzone najpomyslniejszemi skutkami 


0 
Q! 


ATAT == 
ng ogł ba 


kr. Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr. 

cocoroo.... 55 ||| Mydło smodowe w łuszczeniu skóry: annnka. veo 2.0 qe PAR 
Mydło z tłuszczu watröb miętusowych czyli tranowe w choro- E 
35 || bach ubytowych wyniszczających » «o. +oonoomroncarcan9s.... 35 4 
Re u Ti cn Py | Mydło żółciowe w nieczystości skóry ++-+***+++++:4+1.1. red TW 
AEn A ea 40 | Mydło siarczane w osypkach PA +52 0 ann ee er sad 35 If 
M SEM Eye vet RU | Mydło rozmarynowe do obmywań wzmacniających .....o...o.. ne © 

| Mydło amoniakalne w stwardnieniach .....+++++++++++++: Seo 


sza dozwala podnieść sprawdzoną ich 


w aptece Jana Tomanka. 


MABBGOAOG C2 IGN) PED 


Wielkoksiążęcy S. Zakład naukowy dla Gospodarzy wiejskich. 
przy Uniwersytecie w Jena, 


Odezyty w kursie letnim 1862 r. zaczynają się 
dnia 28 Kwietnia. 


(208-2) 


Dyrekoya. 
Profesor Dr. Stöckhardt. 


PROa2RAM 
odbyć się mającego na dniu 1880 Marca 1862 w Tar- 
nowie w sali teatralnéj Dra Adama Morawskiego 
Koncertu wokalno-instrumentalnego 
na korzyść Zakładu ubogich sierót i założenia Banku 


Zastawniczego w Tarnowie, Za łaskawem współudzia- 
łem p. Karola Mikulego; dyrektora Towarzystwa ga- 
lieyjskiego muzycznego, p. De Lange, artysty ze Lwo- 


wa i Tarnowskich milosnikow muzyki. 


Oddział I 
1. Uwertura z opery „Semiramis* na 2 fortepiany i 8 rąk. 
2. „Wesele w Ojcowie,“ Fantazya Serwigo na Violonczelę. 
3. Arya na baryton z ope:y „Cyganka.* 
4. Krakowiak, fantazya Cho; ins na fortepian. 
5. Deklamacya. 


Oddział 11 


1. a) Reverie Vietana 
b) Sartarella Allarda 


. Fantazya Thalberga z opery Don Juan. 
. Pieśni Polskie. £ 
a) Polonez Komorowskiego. 
b) „Smntny Rolnik“ Kazimierza Lubomierskiego. 
c) Barkarola. 
4. Souvenir de Siusse, Fantazya Serwego na Violonczelę. 
5. a) Nocturne Chopina : 
b) Mazurek Mikalego | na fortepian. (316) 


SZP it ¥ COW ANIE 
z rośliny Matico, 

PP. Grimault Q Comp. apt. w Paryżu. 

Płyn do szprycowania przyrządzony z liscia peruwiań- 
skiego drzewa zwanego Matico (piper angustifolium) 
używa się we Franeyi z wielkiem powodzeniem przez 
Ricord’a i innych lekarzy ordynujących w Szpitalach. 
Płyn ten jest jedynem lekarstwem tego rodzaju, które 
Sankt Petersburgska akademia medyczna zatwierdziła. 
Posiada on własność ściskania, jak również zaletę w wy- 
sokim stopniu zachowawczą i zapobiegającą chorobie. 
Leczy szybko najupartsze rzerzączki i blemoragie. Do- 
skonalszym jest nad wszelkie szprycowania na metalicz- 
nych pierwiastkach osnute, użycie jego nie sprawia ani 
boleści, ani kanału niezwęża. 

Metoda użycia w polskim języku dołączona jest do 
każdej flaszeczki. (1407-7-12) 

Dostać można w aptekach: PP. Molędzińskiego 
w KRAKOWIE, — Tomanka we LWOWIE, — i w Skia- 
dzie materyałów aptecznych p. Józefa Mrozowskie- 
go, ulica Podwale Nr. 482 w WARSZAWIE. 

Cena flaszki w Krakowie 2 złr. 10 cent. — z opa 
kowaniem do przesyłki na pocztę 2 zlr. 40 centów. _ 


Bilard machoniowy 
w dobrym stanie, 
jest do sprzedania. 


Wiadomość w Administracyi „Czasu* 
(289. 3-) 


na skrzypce. 


w tw 


O e. k, uprzywilejowanćj 


najsilniejszej Pomady 


„M 


do rośnięcia włosów 


EDYTRYNA' 


w połączeniu z tak samo zwaną 


wschodnią Wodą 


M. Mallego w Wiedniu, „alte 


do rośnięcia włosów i brody, 


Wieden, Hauptstrasse Nr. 339,“ 


znajduje się w Nrze 4 „Wanderera* następująca wzmianka redakcyjna: „Dobre utrwali się zawsze 


t wszędzie, rozumie się, 


jeżeli jest rzeczywiście dobróm.* 


We względzie kosmetycznym jest takie przypuszczenie niezbędnie potrzebnem, albowiem nie do- 


znajemy w Austryi 


się uskarzać na brak bombastycenych wychwalań w tym względzie. Lecz 


bynajmnićj braku wyrobów kosmetycznych wszelkiego rodzaju, również nie możemy 


Publiczność mającą wielkie 


upodobanie w francuskich etykietach i angielskich opakowaniach, pomimo tego nie da się wiecćj jak 
raz „złapać! i przechwalona Woda X — wraz z podziwianą Pomadą Y —, służy po największćj czę- 


ści tylko — do zbogacenia roczników ogłoszeń na 


wiatr. Zasługuje zatem na tem większe uznanie, 


jeżeli który kosmetyczny wyrób odpowiada zupełnie swemu celowi i swój nazwie i z prawdziwem ukon- 
tentowaniem potwferdzamy fakt, że pan M. Mally ze swą szczególną najsilniejszą Pomadą do rośnię. 
cia włosów „Młedytryny* osiągnął najchlubniejsze skutki i dał niezaprzeczony dowód, że nie jest by- 
najmnićj potrzebnem być z Paryża lub Londynu, by umieć wyrobić $rodek kosmetyczny prawdziwy, 


w Bilsku p. A Herrmann. 
„ Cochni p.. Paweł Niedzielski. $ 
» Brzeżanach p. Baruch Fed hecht, 5 
„ Buczaczu p. M. Lipschitz. 

„ Cieszynie p. E. F. Schröder. M 
„ Czerniowcach p. J. Tomanek aptek, 5 
» i p. Ignacy Schnirch, 
„ Dębicy p. J. Y. Masłowski aptek. 
„ Dolinie p. Alojzy Schulz. 3 p 
„ Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 

„ Kołomyi pp Steruhell i Morgenstern, 
pp. Rosen i Kohn. 


n n 


. |Jak najzupełnićj doświadczony. O téj Pomadzie można śmiało powiedzieć, że się dobre wszędzie utrwali. 

Pomade tę w słoiczkach lub flakonikach po 1 złr. 80 cent. utrzymują: 

W KRAKOWIE Handel pana Józefa Jahna, 
jw Kołomyi p. Scheje Herrmann. 

Komernie p. A. Emperl aptek, 

Lwowie p. Adolf Berliner, aptek. „pod 
Opatrznością.* 

4 p. Piotr Mikolasch aptek. 

Lisku p. Monaczynski apt. 

„ Monnsterzyskach p. J. Lipschütz. 

„ Ołomuńcu p Koberg. 

Opawie p. Franciszek Brunner. 

» Przemyślu p. Edward Machalski. 

„ Radowcach p, Igaacy Schnirch, 

» Rzeszowie p. Ferdysand Sohaitter. 


(209-2-44) 


w Samborze p. J. Kriegseisen aptek, obw. 
y P- Stanislaw Riedl apt. 

Sanoku p. J. Jaklitsch. 

Stanisławowie p. I. Tomanek apt. 

Stryju p. Sidorowiez apt. 

Saczawie p- Worell apt. 

Tarnopola p. K. Latinek. 

» p. A. Morawetz, 
"Tarnowie p. Józef Jahn. 
Truskaweu p L Klecżkowąki apt. 
Turce p. A, Czyrniański 
„ Zaleszczykach p. Józef Kodrębski. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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Zmiana ciepła 
w ciągu dnia 


Kjęwiska 


Rapowietrune 


od do 


mgła 
mgła 
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Mydto amoniakalne w stwardnieniach 
zego użycia tych środków pomocniczych, jak niemnićj 


stręcza zastósowamie daleko potszechniejszych i działalniejszych środków. 
cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowa- 


A. ALEKSANDROWICZA, 


we LWOWIE w aptece Fr. Tomanka i Syna, w STANISŁAWOWIE 


DIDI 


__— — 


podane są w nich rozliczne sposoby onych 
skuteczność , gdyż forma mydła nietylko ułatwia pa- 


OC 


«= |. 
TOA 
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Uwiadomienie, 


Z powodu niedostatecznej liezby nadestanych obra- 
zów, wystawa Tow. Prz. Sztuk pięknych nie mogła być 
otwartą 1go Marca jak było zapowiedzianem. Podług 
decyzyi Dyrekcyi z dnia dzisiejszego, otwarcie to na- 
stąpi niecdzownie dnia 15 Marca r. b. 

Panowie Artyści którzy się opdznili z nadesłaniem 
dzieł swoich, proszeni są by jak najpredzéj to usku- 
tecznili. 

Z kancelaryi Dyrekcyi Tow. Prz. Sztuk pięknych 

Kraków dnia 4 Marca 1862 r. (285-2) 


Dzwony spizowe 
i wszelkie inne 
odlewy mosiężne 
podług modeli, tudzież 


Sikawki różnego gatunku, 


| bared podpisany od kilku lat w Biały 

zamieszkały. Polecając się: do łaskawych 

zamówień, ręczy za dokładny wyrób i pun- 

ktualność w wykonaniu obok umiarkowanćj 

ceny. (233-3-6) 
Biala dnia 1 Marca 1862. 


Karol Schwabe. 


Do pielegnowania zdrowych i pięknych zębów 


= 


uprzywil. 


WODA DO UST 


na ból zębów 
J. D. Pohlmanna, 


kióra podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy- 
cela, dziąsta orzeźwia i wamaceia, zęby zupełnie oczyści, ich 
prachnieniu zapobioga, od ohiwiania się zębów sbroni, ból sọ- 
bow uśmierza, i oraz jako wajlopsay środek przeciw wszelkim 
słabościom zębów i ust okazuje się. 


Dobroosyany i zbawienny skutek tó] wody uwalsia każdy 
wiek i każdą płeć od bólu zębów, przez oo zapobiega się zu- 
pełnie konivczuości wyryweuig zybow, lub korzeni od sę- 
DOW, wyjąwszy przy jątrzeniu sigs istułowycii zapuchuięcincn 

Woda ta przez najpierwsze znakomitości lekar- 
skie Wiednia, jak również i na prowineyi co do 
swej osobliwéj skuteczności uznana i swiadectwa- 
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w caiem c. i. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkićj czę- 
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastające zuu- 
faniem 1 chlubnem uznaniem. 

Sprzedają się: fiaszeczikia po i zir. w. a. 


Do pielęgnowania zdrowój i pięknój skóry 
na ciele. 
Za c. k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mleko piękności 


rozwiązane zadanie środka piękności prawdsiwego, %aręczo- 
nego i nieszkodliwego, do udzielenia skórze miękkości, świe- 
żości, białości i gładkości, jakie tylko wyłącznie przysłużają 
młodości, jak również do radykalnego wydałania piegów, do- 
legliwości skórnych, a szczególnićj łuszczenia się skóry 
(parpłów) na głowie, kióre tak często powoduje wypadanie 
wiosów i stanowi główną przyczynę osiwienia i ołysienia, 
Cena 1 złr. 25 centów w. a. 


P r oszek D ams udziela skörze w okamgnie- 


niu białości gładkości, de- 
likatuosei i gibkości; i usuwa lepićj jak wszelsie inne kosme- 


tyczne środki tak przykre pieczenie twarzy po goleniu. 
Cena 60 centów. 

s Utrzymanie zdrowych 

jag A wiosow. FÜ 
Uzdrowienie słabych włosów. 

Pomada: „Vegetale Balsamique* i Woda do włosów wraz 
z instrukcyą użycia 50 centów, z których jeden lab dwa flako- 
dki wystarczają do wstrzymania najmocniejszego wypadania 
włosów i do zapobieżenia dalszemu wypadaniu. 

Sk- O tych wszystkich preparatach wypowiedziało 
wiele lekarskich znakomitości swe zadowolenie. 

Główny Skład utrzymują: 

w Krakowie p. J. Jahn kup. ip. Mieczyñski aptek, — 
we Lwowie p. Mikolasch apt. — w Warszawie p. So- 
kołowski. — w Wiedniu pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt 
— w Stomnikach p. Maszadro apt. (1256-15-) 


„n 
— 


"MŁYN PAROWY 


do mielenia Mąki, Gipsu i Kości, wraz 
z Cegielnią 
bardzo obszerną i dobrze urządzoną, tudzież 
z ogrodami i gruntami ornemi kilkanaście 
morgów mającemi, wPodgorzu przy 
Krakowie położony, jest każdego czasu 


do wydzierżawienia lub sprzedania 


pod bardzo korzystnemi warunkami. — Bliższa wia- 
domość u Wgo Aleksandra Siedleckiego, Notaryusza 
w Podgórzu. (296-2-3) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


DOE 


